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Pierwszorzedne sukcesy lotnictwa polskiego 


WARSZAWA, 25. 5. (PAT). — 
Dzisiaj odbył się w Warszawie mię 
dzynarodowy meeting lotniczy. Pc 
mimo złej pogody zgromadziły się 
na lotnisku mokctowskiem tłumy 
publiczności. 


mie zawody lotnicze na orjentację 
craz konkurencja lądowania apa- 
ratów w kole. W konkurencji tej 
pierwsze miejsce zajął p, Jagoszew 
ski na samolocie Moth, lądując w 
odległości 90 cm. od środka koła. 

o 13.30 minister komuni- 
kacji inå Butkiewicz dokonał uro 
czystego otwarcia meetingu, Po 
otwarciu meetingn na lotnisko 
przybyła pani marszałkowa Piłsud 
ska, zajmując miejsce w honorowej 


W dalszym ciągu — programu od- 
był się start balonu wolnego, pilo- 
towanego przez por, Stencia i kpt. 
Farjaszewskiego. Za balonem podą 
żyło w pogoni 18 motocykl, Ba- 
lon wylądował koło Garwolina. 
Pierwszy dojechał do niego inè. 
Ruszkowski, zdobywając pierwsze 
miejsce w tych rawodach. 

O godz. 16 przybył na lotnisko 
pan prezydent Rzplitej oraz człon- 
kowie rządu x p. premierem Jędrze 
jewiczem, 

W dalszym ciągu zawodów od- 
był się konkurs lądowania w kole 
samolotów ragranicznych, Pierwsze 
miejsce zająt belgijczyk p. 
Hansez na samolocie Fox-Moth, 
lądując w odległości 55 cm. od 
środka koła. W ogólnej klasyfika: 
cji przyznano pierwsze miejsce p. 
Guy Hansez, drugie p. Jagoszew- 
skiemu. 


W próbie lądowania szybowców 
w kole pierwsze miejsce zajął inż. 
Grzeszczyk, drugie p. Łopatniuk. 
W konkurencji akrobacji gości za- 
granicznych pierwsze miejsce zajął 
czech p. Fraciszek Nowak, na sa- 
mołocie „Avia b, h. 22”. W konku- 
rencji akrobacji samolotów pol- 
skich pierwsze miesce zajął sierż. 
Szubka, drugie plutonowy Buczyń: 
ski, trzecie por. Orłowski. 

Podniecenie wzbudziły wśród wi 
dzów wspaniałe akrobacje zespoło- 
we trójki myśliwskiej kpt. Bajana 
oraz bardzo efektowny pociąg po- 
wietrzny, składałący Się x trzech 
szybowców, holowanych na linach 
przez samolot, 

Następnie odbyły się konkuren- 
BET R TORT EN REY 


przyjęci do partji ko- 
munistycznej 


MOSKWA, 25 maja. (Paf.) — 
Znani przywódcy opozycji troc 
kistów Kamieniew i Zinowjew 
zostali ułaskawieni i przyjęci z 
powrotem do partji. Zinowjew 
w najbliższych dniach ma ob- 
jąć kierownictwo niemieckiej 
sekcji Kominternu i kierować 
akcją komunistyczną na tere- 
mie Niemiec. 


cje samochodowe. W konkurencji 
zręczności prowadzenia samocho 
dów pierwsze miejsce zajął p. Ba- 


|rylski na „Tatrze”, drugie p. Wierz 


| 


Między godzinami 10 a 13.30 od- |samolotu Fokkera, 
bywały się przewidziane w progra |słynnego 


ba na „Lancji”. Meeting zakoń- 
czył efektowne skok pięciu osób z 
należących do 
cyrku spadochroniarzy 
Bussa. 


Wyniki zlofu 
Wyniki złotu gwiaździstego na 
meetingu warszawskim są następu 


Wśród gości zagranicznych pier- 
wsze miejsce zajęła pani Ferraris- 
Kohnowa (Czechosłowacja) na sa- 
molocie „Smolik 39” zdobywając 
1395 punktów, drugie miejscz zaję 
ła pani Zotja Mikulska z Medjola 
nu, zdobywając 1301 punktów, trze 
cie miejsce czech p. Franciszelą 
Nowak — 1286 punktów. 


Wśród zawodników polskich 
pierwsze miejsce zajął p. Wysie- 
kierski na samolocie RWD 5 z ae- 
roklubu warszawskiego, zdobywa* 


jąc 3702 punkty, drugie miejsce 
dr. Piotrowski z Krakowa — 2406 


„Lot” i 250 zł. z min, komunikas 
cji) p. Zolja Mikulska z klubu aero 


punktów i trzecie miejsce p. Janus% turismo Milano, trzecią (stołeczne 


Mościcki, zdobywając 2198 pun- 
któw. 


Rozdanie nagród 


Minister komunikacji inż, Butkie 
wicz wręczył dzisiaj nagrody ucze- 
stnikom międzynarodowego meetin 
gu lotniczego w Warszawie. Pierw 
szą nagrodę otrzymała p. Ferraris- 
Kohnowa, drugą (makatę linji 


pozostanie niczawisła i demokralyczna 
Człowiek innej religii nie stoi niżej od nas — oświadczył 


WIEDEŃ, 26 maja. (Pat) — 
W rozmowie x korespondentem 
„Evening Standard“ kanclerz 
Dollfuss oświadczył, że uważa 
niebezpieezeństwo grożące Au- 
sirji ze strony narodowych 50- 

ejalistów za przezwyeleżone. 

Nie obawiamy się — powie- 
dział kanclerz Dollfuss — naro 
dowych socjalistów ani w Au- 
strji ani w Niemczech. Będę 
bronił niezawisłości Austrji 
przed wszystkimi atakami, z ja 
kiejkolwiekby strony nie wy- 
chodziły. Pragniemy żyć z niem 
cami w pokoju i przyjaźni, nie 


kanclerz Dollfuss 


będziemy jednak tałerowali tad 
nych pgróżek natury politycz- 
nej i gospodarczej, skierowa- 
nych przeciwko naszej niezawi- 
słości. Chociaż Austrja i Niem- 
cy należą do tej samej narodo- 
wości, to jednak my, w Austrji 
— oświadczył dalej kanclerz 
— mamy inne zapatrywania 
na ideały germanizacyjne, niż 
narodowi socjaliści. Austrjacy 
nie uznają różnicy między po- 
szczególnymi rasami ludzi, 
nie sądzimy, by członek innej 
rasy hub innej religji stał niżej 
od nas. 


wolnymi | równymi, 

a jak długo ja będę kancele- 
rzem — podkreślił Dollfuss — 
tak rówmież nadal pozostanie. 
Nie chcę utrzymywać żadnej dy 
ktatury w Austrji ani nie mam 
zamiaru zaprowadzić monar- 
chji, Wierzę w zasady demokra 
cji. Dzisiaj jednak nie idzie tyl 
ko o demokrację, lecz 
ehodzi o utrzymanie 
słości Austrfi. 

Niema tu wyboru między jed 
ną lub drugą formą demokra- 
cji lecz jest tylko wybór mię- 


niezawi- 


Wszyscy ludzie w Austrfi  sąldzy Austrją lub nie-Austrją. 


bowelne iempo narad $cnewskich 


Zbrojenie morskie 

GENEWA, 25 maja. (Pat.)— 
Komisja główna ` konferencji 
rozibrojeniowej rozpoczęła dziś 
dyskusję nad częścią projektu 
angielskiego, dotyczącego zbro 
jeń morskich, Do części tej 
delegaci 6 mniejszych mocarstw 
morskich: _ Hiszpanji, Polski, 
Finlandji, Rumumji, Szwecji, 
Jugosławji zgłosili poprawki, 
zmierzające do umożliwienia 
tym mocarstwom organizacje 
ich sił morskich, obecnie bo- 
wiem projekt przewiduje dla 
wielkich mocarstw prawo bu- 
dowy nowych jednostek mor 
skich, ale pozbawia jednocześ- 
nie tego prawa mniejsze mocar 
stwa morskie, 

Krytyce poddali część mor- 
ską również delegaci Francji, 
ZSSR., Japonji. Jedynie dele- 
gat Stanów Zjednoczonych po- 
pierał projekt, 


Sowieckie pojęcie 
napastnika 


GENEWA, 25 maja. (Pat.)— 
Komisja główna * konferencji 
rozbrojeniowej kdqntynuowała 
dziś dyskusję nad raportem ko 
mitetu spraw bezpieczeństwa, 
rozpatrując projekt formuły o- 
kreślającej „napastnika“, Dele 
gacja polska wykazała wielkie 
znaczenie projektu tego, wysu- 
niętego przez delegację sowiec- 
ką. Również i Rumunja wyra- 
żała się z uznaniem o projek- 
cie sowieckim, który poddał 
krytyce jedynie reprezentant 
W. Bryłanji. 


Policja polska 


GENEWA, 25 maja. (Pat.)— 
Komitet efektywów zdecy/iował 
dzisiaj ostatecznie nieuv zględ- 
niać policji polskiej przy obli- 
czaniu efektywów armii pol- 


Pogodzenie Peru 
z Kolumbją 


GENEWA, 25 maja. (Pat.)— 
Rada ligi narodów zebrała się 
dzisiaj na posiedzenie celem 
zarejestrowania paktu, kładące 
go kres zatargowi między Peru 
a Kołumbją. Pakt został podpi- 
sany uroczyście przez obydwie 
strony i przewodniczącego. 


Przeciwko pakfowi 
czferech 


PARYŻ, 25 maja. (PAT) — 
Prasa paryska zamieszcza ob- 
szernie stanowisko Polski wo- 
bec paktu czterech, podkreśla 
jąc zdecydowanie negatywne i 
opozycyjne stanowisko rządu 
polskiego w tej sprawie, bez 
względu na formę zamierzone- 
go paktu. „Le Rempart“ z uzna 
niem podkreśla jasny i szczery 
stosunek Polski i małei enten- 
ty do projektu paktu czterech. 


go LOPP) Fr, Nowak z klubu R. C. 
S. Wśród zawodników krajowych 
pierwszą nagrodę zł. 300 z min. 
komunikacji i nagrodę dyrekcji 
kolejowego LOPP p. Wysiekierski: 
drugą — zł, 200 i nagrodę firmy 
„Varovienne” dr. Piotrowski, trze- 
cią zł. 150 i nagrodę Zw. Strzelec 
kiego — Janusz Mościcki z Pozna” 
nia. W próbie lotu na orjentację 
pierwszą nagrodę zł. 300 i puhar 
otrzymał p. Taborysky a Czech ił 
Kropiński — Poznań, Drugą nagro 
dę 200 zł. i srebrną paterę — Wy- 
siekierski, Trzecią — 150 zł. I na 
grodę firmy „Castrol? p. Szarek 
(Lwów). Za wynik wyścigu na tró 
kącie pierwszą nagrodę otrzyma 
p. Drzewiecki 

P. prezydent wręczył nagrodę 
przechodnią swojego imienia, rze% 
bę z bronzu, przedstawiającą po~ 
stać ks. Józefa Poniatowskiego na 
koniu, prezesowi aeroklubu war- 
szawskiego, jako klubowi polskie- 
mu, którego zawodnicy uzyskali 
najlepszą punktację w zawodach. 
Nagrodę przechodnia p. premjera 
rady ministrów — puhar dla klubu 
zagranicznego, którego zawodnik 
uzyskał najlepsze wyniki w zlocie 
gwiaździstym, otrzymała z rak p. 
premjera  Jędrzejewicza p. Ferra- 
ris - Kohnowa z Brna Mor, 


Przemówienie 
p. Prezydenta 


Po wręczeniu nagród przemówił 
pan Prezydent Rzplitej. 


„Dzisiejszy meeting lotniczy 
aeroklubu warszawskiego otwiera 
Okres rocznych przygotowań chal- 
langenu 1934 r. Lotnictwo nasze pra 
cujące dotychczas w ukryciu i ci- 
szy rozwija coraz większą ekspan- 
sję a problem lotnictwa urasta do 
roli pierwszorzędnych zagadnień, 
Technika polska zaspokaja już za- 
potrzebowania polskiego lotnictwa 
a samoloty o polskich znakach, pł 
loci w polskich barwach coraz czę 
ściej osiągają pierwszorzędne suk- 
cesy w rozwoju światowego sportu 
lotniczego. Po świetnych zwycię 
twach odniesionych przęz nieodża- 
łowanej pamięci Żwirkę i Wigurę 
w challange'u 1932 oraz świetnym 
locie przez Atlantyk kpt. Skarżyń- 
skiego, można się spodziewać że w 
dział Polski w przyszłym challange 
stanie na poziomie dotychczaso- 
wych zdobyczy, dotychczasowe bo 
wiem wyniki obowiązują i lotnic- 
two nasze i całe społeczeństwo do 
takich wysiłków, które  sprostają 
zadaniom”. 


Po przemówienia pana Prezyden 
ta zabrał głos przedstawiciel lot- 
nictwa czechosłowackiego, rektor 
akademji weterynaryjnej w Brnie 
dr. Krall, wyrażając uznanie dla 
lotnictwa polskiego i życząc mu 
dalszych sukcesów, 


Andre Gide 


Myśli spalone na stosie 


Wśród dzieł, jakie w Berlinie oddano na pastwę ognia w dzi- 
kiej pasji zniszczenia wszystkiego, co nie zgadza się z demago- 


gją hitleryzmu, znalazło 


się także najnowsze studjum Andrze- 


ja Gide'a na temat stosunku między chrześcijanstwem 2 kapi 


talizmemm. W łunie ognistego 


stosu, na którym mowoczesny bar- 


barzyńca. chciałby Spalić wszelką myś! niezależną, utwór wielkie 
go pisarza francuskiego nabiera szczególnie ostrej i znamiennej 
wymowy. Poniżej z utworu tego podajemy kilka ważkich uryw- 


ków, 
» Co mmie zdumiewa, to fakt, 


że człowiek bogaty może podawać | bę 


się za chrześcijanina; t. j. za ne% 
nia Tego, który Oznajmił, że ża- 
den bogacz nie może odwoływać 
się do jego imienia, i który odpo- 
wiedział: „sprzedaj całe swoje 
mienie i rozdaj je ubogim” zamoż- 
nemu młodzieńcowi, pytającemu ge 
o radę, młodzieńcowi, który jak 
powiedziano w Ewangelji, „powró- 
cił bardzo smutny, gdyż posiadał 
duży majatek”. Chrześcijaństwo be 
wiem, podobnie jak komunizm, 
głosi wyzucie ludzi z posiadania. 
Gdy jednak k4munizm domaga 
się wyzucia z przywilejów 
którzy je posiadają, 
stwo wzywa ludzi, any wyrzekli 
stę ich sami. Lecz skoro ludzie bo- 
gaci nie wyrzekli się swych prero- 
gatyw dotychczas, to na cóż cze- 
kaja? I dopóki tego nie czynią, jak 
$mią uważać się za chrześcijan? 


Jednakowoż ten prosty i stanow 
czy nakaz Chrystusa; ten nakaz, 
spoczywający u podstaw jego nat- 
ki i nawskroś przenikający Ewan- 
gelję, ten nakaz został przez ko- 
ściół w ten sposób wyłożony, że 
pozwolił zawrzeć sojusz z tymi, 
którzy, jak rzekł Chrystus, służą 
Mamonowi. I przez ten sojusz, ko- 
ściół naprzekór wszystkim swoim 


004%0%4%490%94%009%0006 


tych, | 
chrześcijań- |fi doskonałe, to wszystko, co kó- 


/ |jest nauka Chrystusa, a 


świętym, skazał sam siebie na zgu 


p 

Protestantyzm, zresztą, popeł- 
nił ten sam błąd; co więcej, nie po 
przestał on na paktowaniu z Ma- 
monem, ale posunął Się dalej i 
chętnie jął w dostatkach materjal 
nych upatrywać nie przeszkodę na 
drodze do królestwa niebios, lecz 
dowód błogosławienstwa Pańskie- 
go; tak, że bank najlepiej prosperu 
jący wydał mu się ież bankiem naj 
milszym Bogu. 

Kościół miał dość mocy na to 
aby zabiec drogę | komunizmowi. 
Wystarczało, aby wchłonął, rozto- 
pił w sobie, jak on to czynić potra 


munizm zawierał w sobie najle- 
pszego. Czyniąc tak, wyłałowi- 
by go zupełnie. Ale powinien był 
to uczynić jeż dawno. Dziś jest na 
to już zapóźne... Nie bowiem bhar- 
dziej niema sprzecznego z doktry- 
ną Chrystusa, niż kapitalizm. Sam 
papież dzisiaj zaczyna z tego zda- 
wać sobie sprawę. Lecz kościół tak 
ściśle związał się z  antychrześci- 
jańskiemi siłami świata, t, j. z te- 
mi, którym najbardziej przeciwna 
więc: z 
kapitalizmem, z nacjonalizmem, Zz 
imperjalizmem, z militaryzmem, że 
dziś już niepodobna od tych sił 
okropnych uwolnić się inaczej, 
jak tylko odtrącając wraz x niemi 
i religję. 


ONENA ||F. Lecz jeśli upada chrześcijaństwo 


LASIKO 


Pocz. 4.15 


ATSENJUSZ 
lupin 


(dżentelman- włamywacz) 


wielki sensacyjno- 
salonowy dramat 
wg. LEBLANCA 


grają: 


JOHN i bIONED 


BARRYMORE 


CARE a a a 


to za upadek jego nie może odpo- 
wiadać Chrystus; jak nie może od- 
powiadać i za wzajemną rzeź, w 
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jaką wtrącone zostały narody, no- 
szące miano chrześcijańskich. 
* 4% 


. Jakże widoczne, niestety, są 
względy, które Kapitalizmowi ł 
katolicyzmowi kazały wejść ze so- 
bą w układy! Jakże zrozumiała 
jest korzyść, jaką Kapitalizm znaj- 
duje w religji, nakarującej temu, 
którego społeczeństwo nderza w 
prawy policzek, podstawić policzek 
lewy; w religji, która ubezwładnia 
uciśnionych i kołysze ich nadzieją 
zagrobową; która przynosi „nagro 
dẹ” na tie mistyczne i ździercom 
pozostawia tryumf, wmawiając w 
ubogich, że jest to tryum? złudny i 
przejściowy, Jakże ubodzy ci nie 
mieliby z katolicyzmu osiągnąć ul 
gi, skoro dowiadują się, że Chry- 


+%062600069090999200090990 


Dr. MOREAU 


2 A R 


stus rzekł: „błogosławieni, którzy 
płaczą”, i jakże „ci, którzy płaczą” 
nie mieliby pogodzić się ze swą 
krzywdą, jeśli tylko dadzą w sie- 
bie wmówić, że „ostatni będą pier 
wszymłi”? Co układa się jaknajle- 
piej. 

Uciechy zaświatowe tem 
niej przypadną w udziale „tym, 
którzy płaczą”, im  niepodzielniej 
dobra ziemskie skupią się w ręłach 
„możnych tego świata”. Wszestko 
zatem składa się jaknajlepiej * vikt 
nie ma powodu do skargi, 


' Chrystus pozostaje po stroñie u- 

bogich: to — jasne, Ludzie bogaci 
nie zgłaszają doń żadnych urwsz- 
«eń. Ubodzy nieomal powinny 
'eżyć bogatym podziękowanie. 
Wiedzą, że dostali „lepszą cząst- 
kę”. 

I niewątpliwie, nie tego pragnął 
Chrystus. Za jego czasów kwestja 
socjalna w innych  przedstawłała 
się formach. Odpowsadając na pew- 
ne podstępne pytanie, rzekł: „Od- 
dajcie cesarzowi...“ Cesarzowi of- 
dano tak wiele, że nie nie zostało 
poza tem. Lecz człowiek ubogi wie 
dział, że wszystko, czego wyrzekał 
się na tym świecie, „pędzie mu 
zwrócone kiedyś postąkroć”. Czy 
można Sobie wyobrazić lepszą loka 
tę? 


Bogacz zaś, ze swej strony, naj- 
duje drogę do zjednanła względów 
Chrystusa (czyłi do pojednania się 
2 nim), zdobywając się na enote 
„miłosłerdzia”. Gdyż i on nie jest 
pozbawiony dobrego serca. To do- 
bre serce pozwala mu żywić nadzie 
ję, że zachowując „tutaj” wszyst- 
kle korzyści swego posiadania, nda 


hoj- 


5, 14 


źródłem  najohydmejszej  niespre- 
wiedliwości. Jedno bowiem z naj- 
głębszych cierpień i upokorzeń nę- 
dzarza, w którym nie wygasia po- 
trzehą miłości, polega na tem, że 
stale musi on coś otrzymywać, ni 
gdy zaś nikomu nic dać nie może. 
Nawet z tych słów Chrystusa 
(przytoczonych przez Pawła: Dzie- 
je XX. 35) ciągnie zyski kapita- 
lizm, zastrzegający jedynie dla bo- 
gatych piękne i wzniosłe radości, 
płynące z dzieła miłosierdzia, Z 
dzieł, które nadomiar otworzą iw 
furtę do raju. 
x 
Omijając i uchylając ten tak pro 
sty nakaz Chrystusa: „Sprzedaj ca- 
ie swoje mienie i rozdaj je ubogim” 
kościół ciężko sprzeniewierzył się 
swemu powołaniu. Wdając się w 
układy a tym, co Ewangelja nazy- 
wała Mamonem, a co właściwie 
jest istotnym duchem kapitalizmu, 
Kościół obnażył jednocześnie słaby 
punkt chrześcijaństwa. (I, raz je- 
szcze, za ten punkt słaby nie może 
ponosić odpowiedzialności Chrys- 
tus; punkt ten nie istniałby wcale, 
gdyby nauka Chrystusową była w 
pełni szanowana, t. | gdyby Ko 
ściół, zamiast słowa Chrystusa po 
swojemu wykładać, poprostu wpro- 
wadził je życie). Ten słaby punkt, 
nłedostrzeżony dotychczas, polega 
na tem, te (bez- 
wątpienia pośrednio ! mimowoli, 
lecz faktycznie) szło na rekę kapi- 
talizmowi, tak samo zresztą, jak 
przedtem sprzymierzyło się = te- 
odalizmem; tak dalece, że kapita- 
lizm miał jak największy interes w 
tem, aby sprzyjać religii chrześci- 
jańskiej, a nawet — sam podawał 
chrześcijaństwa. 


mn się i po Śmierci urządzić się nie |SIę sa wyznawcą 


najgorzej. 
* 
„Więcej radości ma ten, Który 
daje, niż ten, który otrzymuje da- 
ry”. Do pioruna! To jest własnie 


BUSKO ZDRÓJ 


WOJEWÓDZTWO KIELECKIE 
OSTATNIA STACJA KOLEJOWA „KIELCE“ 


Sezony od 1-go maja do 31 października 


WSKAZANIA: Reumatyzm stawowy i mięśnio 
sztywnienie stawów pozapalne i pourazowe. 
Zołzy. Grużlica ehirurgiezna. 


Przymiot. 


Choroby skórne. 


. Głościec rzekomy i zakaźny. Ze- 
ciec zniekształcający. Podagra. 


Stare pozapalne wy- 


sięki jamy brzusznej, narządów rodnych i kończyn. Otyłość. Przewlekłe nieżyty 
górnych odeinków dróg oddechowych i przewlekłe nieżyty dróg żółciowyeb. Prze- 


wlekłe nieżyty i następstwa w organach <dd> bi r 
czyń i gruczołów chłonnych i ich następstwa. ro 


Cho 


Przewlekłe zapalenia na- 


y układu nerwowego, zapa- 


lenia nerwów i nerwobóle (ischiae). 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś í dni następnychi 
Blaskiicienie 
Miłości 


s Byłvtą Sydnay ! Pr. March 


Wkrótce! 


Żona na jedną moc 
s Mary Glory 


Ostatnia Hor Rawalera 
Lili Damita — Gary Grant 


EKST 


z Hedy Kiesler, Aribert Mog 


Reż, G, Machaty 


ZUZANNA LENOX 


Greta Qarbo— Clark Gable 


LICYTACJA MIŁOŚCI 


Sari Maritza, Charlie Ruglles 
Herbert Marshall 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


Dramat erotyczno- 
obyczajowy p. t 


Blaski i Cienie Miłości 


W rolach głównych: urocza bohaterka „Wielkomiejskich ulic“ i „Tragedji Amerykańskiej" SYLWIA SYDNEY 
oraz niezapomniany odtwórca filmu „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“ FRYDERYK MARCH 


Ceny miejsc zniżone! — 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 


Grand- Kino 


zis początek 0 4 


P 


ATROL 


WIELKI DRAMAT LOTNIKÓW 


W roląch głównych: 


Ryszard Barthelmess 
Douglas Fairbanks jr. 
Neil Hamilton 


Nadprogram: Aktualności z kraju. 


Ceny miejsc popularne! 


+ 144 


Mydło Bebe Szofmana 
Ses Ha dla dorosłych 
o wrażliwej cerze. 


990409902099999099690999900 


Pierpont Morgan 


Berlin, w maju. 

W tych dniach wydano ofi- 
cjalny komunikat, w którym 
powiada się, że berlińska poli- 
cja skonfiskowała wielkie ilo- 
ści książek i wszelkiego rodza- 
ju publikacji celem poddania 
ich ścisłej rewizji. Skonfisko- 
wane książki umieszczone Z0- 
stały w stajniach dawnej poli- 
cji konnej a po dokonanej re- 
wizji wyeliminowana będzie 
„literatura rozkładowa”*. La- 
5|komicana notatka dziennikarska 
nie daje prawdziwego obrazu 
tego, co w rzeczywistości w 
Niemczech obecnie się dzieje. 
Rzeczywiście przedstawia się 
inaczej. Trzeba być na miejscu 
aby widzieć co kryje się pod t4 
ś|lakoniczną notatka, Znane stu- 
denckie autodafć, przy którem 
przed berlińską operą spalono 
ma stosie przeszło 20.000 ksią- 
żek, było niewinną zabawką w 
porównaniu z tem, co obecnie 
jest przygotowywane. Wszyst- 
kie książki złożone w stajniach 
kawalerji przeznaczone są na 
zagładę. W żadnym komunika- 
cie nie powiada się ile książek 
do stajni sprowadzono, a mówi 
się tylko sucho o kilikudziesię- 
ciu tysiącach cetnarów metry- 
cznych. Wszystkie stamie prze 
pełnione są książkami. Śmiało 
przypuszczać można na podsta 
wie prowizorycznych obliczeń, 
mianowany został marszałkiem | Że w ostatnich dniach w Berl- 
polnym: nie skonfiskowano przeszło mil 


EJ 
Amatorka piwa 


zasiadł na ławie oskarżonych 

pod zarzutem ukrywania do- 

chodów przed władzami fiskal- 
nemi 


n 


Gen, Mannerheim 


dowódca armji finlandskiej, 


przeróbici 


jon książek, ale rewizje nie 
są jeszcze skończone. 

W komunikacie policyjnym 
powiada się, że systematycznie 
konfiskowane były wszystkie 
książki i publikacje komumisty 
czne, dalej, że opieczętowane 
zostały wszystkie komunistycz- 
ne drukarnie, a ich majątek u- 
legł konfiskacie. Pewne przed- 
siebiorstwo drukarskie  partji 
komunistycznej wniosło skargę 
przeciwko państwu o odszkodo 
wanie w wysokości 85.000 mk., 
ale skarga oczywiście została 
odrzucona, bowiem policja 'u- 
poważniona jest do tego rodza- 
ju zarządzeń na podstawie de- 
kretów doraźnych. Pomiędzy 
skonfiskowanemi książkami 
zmajdują się wszystkie wyda- 
nia Karola Marxa , Fryderyka 
Engelsa, Karola Liebknechta, 
Róży Luxemburg i innych wy- 
bitnych socjalistów i komuni- 
stów. W stajniach berlińskich 
ułożone zostały również wszel- 
kie inne druki komunistyczne, 
jak broszurki agitacyjne i t. p. 
Nowocześni prześladowcy lite- 
ratury, będącej na indeksie, 
kierują się znanem  powiedze- 
niem Góringa, że za  pięćdzie- 
siąt lat nikt w Niemczech nie 
będzie wiedział, że kiedyś ist- 
niał marksizm. 

Tępi się nietylko literaturę 
socjalistyczną i komunistycz- 


machem konfiskują wszystkie 
książki traktujące o rewolucji 
rosyjskiej, jak również i wszyst 
kie książki ateistyczne. Oprócz 
tego konfiskowani są autorzy, 


ł 


jpowieściopisarze, historycy i 
|krytycy, którzy „propagowali 
|w niespostrzeżony chociażby 


| sposób komumistyczne i mar- 


ną. W Berlinie za jednym za- 


z6. V, — „GŁOS PORANNY" — 1958 


Książki w stajniach 


Arcydzieła literalury ma makułałurę i 


ma papier 


Wszystkie książki skonfisko- 
wane przeznaczone są do prze- 
róbki w papierniach niemiec- 
kich. Niektóre niemieckie fabry 
ki papieru już zwróciły się do 
władz z propozycją zakupna 
„makulatury zależnie od jako 
ści papieru w cetnarach metry- 
cznych. Policja państwowa za- 
mierza wybrać ze skonfiskowa- 
nych książek po 25 egzempla- 
rzy poważniejszych dzieł dla 
poszczególnych ministerstw i 
bibljotek państwowych, gdzie 
poważniejszą literaturę marksi- 
styczną mogłyby wypożyczać 
osoby godne zaufania dla pro- 
wadzenia studjów. 


Ostatnie wiadomości potwier | ne 


dzają, że akcja nie jest jeszcze 
zakończona, bowiem przygoto- 
wywana jest rewizja w bibljo- 
tekach „intelektualnej warstwy 
pokonanego systemu“. Rzeczy- 


wiście w wielu wypadkach kon 


Sławetne auto-da-fe było drobnostką w porównaniu z no- 
wemi niszczycielskiemi czynami hitlerowców 


fiskowamo podejrzane książki 
w bibljotekach prywatnych, — 
Jak daleko rewizja u osób pry- 
watnych, dla których komfiska 
ta oznacza wielkie straty mA- 
terjalne, się posunie, nie wia- 
domo, bowiem ze strony wiładz 
zapewnia się, że bibljoteki pry- 
watnych osób, nie zajmujących 
się polityką, nie będą tkniętęe. 
Zapewnieniom tym jednak nikt 
nie wierzy, temmbardziej, że ml- 
nisterstwo oświaty ludowej i 
propagandy właśnie w tych 
dniach oznajmiło, że powołany 
został do życia komitet, który 
opracuje spis książek, przezna- 
czonych do zniszczenia. „Czar- 
* te listy wprawdzie narazie 
odnoszą się tylko do bibljotex 
publicznych, ale nie jest wy: 
ikluczone, że lista zostanie ro: 
szerzona i na bibljoteki pry- 
watne. 
Zygmunt Różycki. 


W ' komisji głównej konferencji rozbrojeniowej przedstawicieł 
Niemiec Nadolny usiłuje uspra wiedliwić stanowisko Rzeszy 
w sprawie wzm ożemia zbrojeń. 


Książe Walji 


| ksistowskie idee“. Już taka urzę 
ldowa formulacja wskazuje, jak |. 
elastyczne mogą być wytyczne 
dla policji, czyniącej takie spu- 
stoszenia w literaturze. Dzieła | 
szerzące marksizm „w ledwo |: 
dostrzegalny sposób".  Pomię. 
dzy konfiskowanymi są Emil 
Ludwig, Henryk Mann, Tomasz 
Mann, Wassermann, Ernest | 
Toller, Kurt Tucholsky, Ludwig 
Renn i t.d, 

papuga | © 
Papuga ta — 


Na zdjęciu naszem widzi my rzadki obrazek: 
wypija resztki piwa z przewró conej szklanki. 


to maskotka hotelt w porcie lotniczym w Manchester, 


CENTRALNA ŁĄDOWNIA 


ŁÓDZ 
PIOTRKOWSKA 167 


TEL. 205-21. 


Cera NA WIOSNĘ wy- 
maga OCZYSZCZENIA! 


Institut de Beaułć 


roma 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
II piętro, front. 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 TEL 


A ia OJ % 
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | F wskazówki w dziedzinie 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY — pielęgnowania cery. — jako rycerz orderu Joanitów w uroczystym pochodzie z ko- 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. ścioła św. Jana w Cardiff, dok ad udał się z Londynu samo- 


099090909900949999009909090 lo tesa. 


FRYDERYK BOUIET 


MIEDZY PRZYJACIÓŁMI 


Wybiła ósma, Wraz z zapadają: 
cym zmierzchem mgła stawała się 
coraz gęściejsza, Z za rogu ulicy 
szybkim krokiem wybiegł młodzie 
niec średniego wzrostu i wpadł na 
wysokiego blondyna, który zatrzy- 
mał się, celem zapalenia papierosa. 
Młodzniec cofnął się, przeprasza- 
jąc, W tej chwili wątły blask la- 
tarni przedarł mgłę i oświetlił syl 
wetki obydwuch. 

— Massol, czy to ty naprawdę? 

— Ach, Verlique.., coś podobne 
go? 

Ściskali dłonie w starej, serdecz 
sei przyjaźni. Obaj ukończyli stu- 
dja w Paryżu, poczem, jak tego ży 
cie wymagało, zgubili się z oczu. 

— Co porabiasz w tem  gnieź. 
dzie? — zapytał zdumiony Verli- 
que. 

— Ja? Wiesz przecież, że jestem 
architektem; w Paryżu szło mi nie 
dobrze, wobec tego przyjechałem 
tn i objąłem posadę u architekta. 
Dorloy, Potrzebował on kogoś 
szybko orjentującego się i obezna- 
nego z nowoczesnemi wymagania- 
mi. Przyjechałem dopiero przed- 
wczoraj... A ty? 

— Jestem tu już od roku w cha 
rakterze referenta kancelarji notar 
jusza Houbigny. Możliwe, że stę 
wkrótce nsamodzielnię, ale to zale 
ży od różnych spraw... Znam Dor- 
loy, ponieważ cząsto ma sprawy u 
mego szefa. 

— A zatem jesteśmy znów ra- 
zem! Co za szczęśliwy zbieg 0ko- 
liezności. Będziemy się odwiedzać 
wzajemnie... 

— Będziemy się niezawodnie 
często widywali, co jest nieuni- 
knione w tak małem osiedlu, Dzi- 
wię się nawet, żeśmy się dotąd nie 
spotkal, O naszych kolegach x 
gimnazjum prawie nie nie wiem. 
Tylko Hersant i Grindois dają cza 
sami znak życia... czy przypomi- 
nasz sobie Grindois? 

— 0, tak nawet dobrze, Czy par 
miętasz., 

Szli wzdłuż niemej ulicy, pogrą- 
żonej we mgle i odświeżali wspo- 
mnienia z czasów szkolnych, Verli 
que, który milczał kilka chwil, 
przystanął i rzekł: 

— Pozostańmy w cieniu domów 
niechaj nas nie widzą. Posłuchaj, 
kochany Massol, Powiem ci, co mi 
teraz wpadło do głowy. Musimy 
wyciągnąć zysk z naszego spotka- 
nia, 

— (o masz na myśli? — zapytał 
przerażony Massol. 

— Zaraz zrozumiesą. Nikt nie wi 
dział naszego dzisiejszego spotka- 
nia, nikt nie wie, że «wię znamy, 
Mamy wsz: , siebie wzajemne 
'aufanie — czy nie? 

— Bez witpienia, 

— A więc popatrz: los zetknął 
nas, a zatem musimy się starać po 
móc sobie jaknajwięcej, Dwaj mo% 
czyźni, popierający się wzajemnie, 
mogą wiele uzyskać, Rozejrzyj się 
WITTL MZAFUCZOPCR IK SE RD 


Nowość!!! — Nowość!!! 
Niezbędne dlapp. 


przemysłowców, 
kupców, 

adwokatów, oraz 
Instytucyj bankowych 


Upadłości | tadzorów 


ogłoszonych przez Sąd Handlowy w 
Łodzi w cauaie od 1. I. 1925 r. do 
31. IlI. 1953 r. jest do nabycia w księ- 
garniach: Neumillera, „elpelita i 
„Czytaj” oraz składzie materjałów 
piśmiennych S. Hamburskiego, 
(Piotrkowska 42) 

Poza nazwami firm, ułożonemi w 
porządku alfabetycznym, sbiór ten 
zawiera dane, dotyczące bilansu od- 
nośnej firmy, przebiegu postępowania 
sądowego, sposobu zakończenia upad- 
łości lub nadsoru sądowego, a także 
terminy płatności poszczególnych rat 

układowych, 


a AA NCQ 


O Z W 


w sytuacji: wszystko przemawia 
za tem, że w tem miasteczku ma 
się ugruntować nasza przyszłość... 
Qzy rozumiesz mnie teraz? 

— Prawdę powiedziawszy, nie. 

— Ależ to proste. Musimy sobie 
pomóc i dlatego jest koniecznem, 
aby nikt nie wiedział o naszej przy 
jaźni, Gdyby bowiem ludzie wie- 
dzieli, że jesteśmy przyjaciółmi, 
strzegliby się w rozmowach powie 
dzenia czegokolwiek o którymś z 
nas; jeżeli zaś nię będą tego wie- 
dzieli, nie nie będzie stało na prze 
szkodzia do uzyskania wiadomości 
tą drogą. Nigdy się nie wie w fy- 
ciu, co o nas myślą. Moja propozy 
eja zmierzą do zdobycia całkowi- 
cie jasnego poglądu na nas, Ustrze 
żemy się dzięki temu od wielu nie 
przyjemności, regulując swe postę- 
powanie wedle zasłyszanych uwag 
i wiedząc, kto jest naszym przyja- 
cielem, a kto wrogiem, 


— Dużo w tem słuszności — od- 
parł Massol, niezbyt zachwycony 
pomysłem przyjaciela. —— Niezła 
myśl, ale jeżeli się ktoś dowie, że 
chodziliśmy do jednej szkoły... 

— (o też przychodzi ci do gło- 
wy! Przebywam tu ze wszystkimi, 
ale nikt jeszoze nie zapytał mnie 
nigdy o czasy szkolne, Więc zgo- 
da? Jestem naprawdę ciekawy, co 
mówią o mnie po rocznym pobycie 
w tem mieście. Ciebie, jako przy- 
bysza, będzie również interesowa- 
ło, jakie zrobiłeś wrażenie. Teraz 
rozejdziemy się i nie zetkniemy 
się, ab zostaniemy gdzieś sobic 
przedstawieni. Stanie się to niewąt 
pliwie już w ciągu najbliższych 
dni, Ale i wtedy nie musimy wyka 
zywać zbyt wiele sympatji dla sie 
bie. Będziemy uprzejmi, -leez z re 
zerwą. Nadmierne zbliżenie prze- 
szkadzałoby w naszej akcji, 

— Co za przykro! — zauwa- 
żył Massol, Przyjeżdża się do obce 
go miasta, znajduje się tu najlep 
szego kolegę szkolnego i trzeba 
go traktować, jako obcego... 

— Zastanów się, mój kochany, 
jakie wyciągniemy z tego korzyści 
i jak się przytem zabawimy. 

— Ale jak sobie coś opowiemy, 
skoro nie będziemy się widywać? 

— W nagłych wypadkach może 
na napisać; naturalnie, przy zacho 
waniu pewnych ostrożności, Ale 


najlepiej, jeżeli spotkamy sią tu 
na kilka minut w każdy poniedzia 
łek, Punktualnie o siódmej, jak 
dziś. Jest to zaciszny kąt, którędy 
rzadko kto przechodzi, 

— Dobrze, niech tak będzie — 
zgodził się Mass3ol. - 

— Daj mi jeszcze słowo, że po- 
wiesz mi całą prawdę, dobre czy 
złe, 

— Oto moja ręka, kochany Ver- 
lique, 

Wymienili swoje adresy | roze- 
szli się, 

W najbliższy piątek spotkali 
się oficjalnie na przyjęciu u rejen- 
ta, który zaprosił architekta z żo- 
ną i nowym pomocnikiem. 

W poniedziałek stawili się obaj 


na umówionem miejscu, Verlique 
zagadngł: 
— Jak ci się podobało przyję” 


cie u mego szefa? Nieco prowin: 
cjonalne? 

— Wcale się nie 
odrzekł Massol. 

— A czy dowiedzlałeś się oze- 
go? — badał zaciekawiony Verli- 
que. Massol zdawał się zwlekać z 
odpowiedzią, 


nudziłem — 


— Podczas przyjęcia właściwie 
nie, Ale nazajutrz przy obiedzie... 
Wiesz, że się stołuję u Dorloy? 
Diana 


— No i co mówiono? Oxy Dor- 
loy sądzi, że odkupię kancelarję u 
notarjusza? 

— Nie mówiono o tem, ale pani 
Dorloy powiedziała, że... jesteś ko 
chankiem pani Houbigny i że tą 
drogą chcesz zdobyć ich córkę o- 
raz notarjat, 

— Niegodne kłamstwo! — zawo 
łał oburzony Verliqne, Stara 
Dorloy jest wstrętną jędzą. Każde 
mu przypisuje niemoralne uczynki 
prawdopodobnie dlatego, iż jest za 
brzydką, aby je sama przeżywała. 
Pani Houbigny to zacna dama, 
ponad dwadzieścia lat starsza ode- 
mnie. Ohyda! Takie oszczerstwo! 

— A0 e mnie mówiono? — 
spytał Massol, 

—. Nie, Jesteś jeszcze obcy. Za 
pytałem panią Houbigny, kim je- 
steś, Odpowiedziała: „Nowy rysow 
nik architekta”, 

— Nie jestem wcale rysowni- 
kiem — protestował Massol — js 
stem głównym współpracownikiem 
prawie wspólnikiem. 

— Wiem, wiem... Ale to nie szko 
dzi, Powiedz mi jeszcze, widziałem 
cię rozmawiającego przez dłuższą 
chwilę z panną Houbigny... 

— Tak; ładna i inteligenta pa- 
nienka. Zaprzyjażniliśmy się szyb- 
ko, 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.10 Muzyka z płyt gramofono-|oraz świetna skrzypaczka Eugenja 


wych. 

15,35 Płyty gramofonowe. 

16.25 „Przegląd wydawnictw per 
jodycznych”, 

16,40 Odczyt p. t. „Przyroda wsi 
polskiej” — wygł. prof. Stan. Su- 
miński. 

17.00 Koncert orkiestry dętej, 

18.00 Muzyka lekką, 

18.45 „Skrzynka pocztowa łódz- 
ka", 

1920 Komunikat izby przemysł,- 
handlowej w Łodzi. 

19.30 Feljeton p. t. „Słońca, po- 
wietrza, swobody — dla dziecka”. 

20,00 Pogadanka muzyczna, 

20.15 Koncert symfoniczny. U- 
dział biorą: orkiestra filńarmonicz- 
na pod dyr. Grzegorza Fitelberga 


Półdługie rękawki są bardzo modne 


Elegancki komplet na popołu 
dnie. Sukienka z deseniowego 


cie z krótkimi rękawami. Pła- 
szeęzy 


Sukienka : 
sztucznego jedwahiu, ardohio- 
płótna, drapowana przy dekol-;na organdyną. 


z _ deseniowego 


Letnia sukienką z deseniowe 


k z białego płótna, prosty, |go jedwabiu z plisowanymi re- 


jz przodu całkiem otwarty, z|kawami i plisowaną kokardą. 


pół - długimi rękawami. 


Umińska, 

W programie Karłowicz: „Stani- 
zław i Anna Oświęcimowie”; Szy- 
manowski: koncert Bkrzypoowy 
Maliszewski: „Bajka”, Wieniawski: 
„Bajeczki”. Palester Muzyka Sym- 
toniczna. 

23.00 Muzyka sałonowa. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Wiedeń (516) 

21.30 Recital fortepianowy Ieser- 
lisa (Sonata appassionata  Beetho- 
vena i Warjacje Brahmsa na temat 
z Paganiniego). 

Kalundborg (1153) 

22,25 Kwartet smyczkowy F-dur 
Brahmsa. 

RZym (441) 

21.00 Operetka Lehara 
łątek”. 

Bukareszt (396) 

20.00 Opera Masseneta „Manon“ 
(płyty gramofonowe). 

Sztokholm (435) 

22.00  Kwartety smyczkowe: 
Haydna C-dur i Smetany „Z moje- 
go życia”, 

Praga (488) 

20.05 Koncert (Uwertura i Śmierć 
Izoldy z opery „Tristan i Izolda" 
Wagnera, Koncert na skrzypce i 
wiolonczelę z orkiestrą Brahmsa 
Symfonja F-dur Jiraka), 

Budapeszt (550) 

19.30 Opera Verdiego 


dur”. 


Matko, śpiesz po porade 
„kropli Micka“ 


„Taniec 


„Trnba- 


— Ory mówiła coś o mnie? 

— Ależ nie, zapewniam się, mój 
kochany. 

— Więc o czem rozmawialłócie? 

— 0 tem I o owem. Pytała, co 
grano ostatnio w teatrze, gdy od- 
jeżdżałem. Zwierzyła mi się przy- 
tem, że najchętniej chciałaby stąd 
uciec i wstąpić na scenę w Pary- 
Żu. 

m Co? Coś takiego powiedzia- 
ła 


— Tak, a dalej, że wszyscy lu- 
dzie, z którymi przebywa, nudzą 
ją śmiertolmie i współozuła mi, że 
dostałem się do takiego miasteca 


ka, 
— Tak. Więc. to chodzi po 
główce tej pozornie zrównoważo: 


nej panienki. Wszyscy ją nudzą, 
a zatem i ja? 

— Nie wymieniła twego nazwi 
ska. 

— Massol! Pamiętaj o naszej m- 
mowie, na dotrzymanie której dar 
łeś słowo. Co ci powiedziała 

— Dobrze, będę szczery. Wpa- 
diem na tę samą myśl, €o i ty | 
zapytałem pannę Houbigny, kim 
jesteś., Ale powiedz mi najpierw, 
Verlique, czy ty naprawdę mas» 
zamiar ją, poślubić? 

— Naturalnie, mam zamiar, Prze 
cięż to jasne, Będę następcą je] 
OJCA. w» 

— Zatem dobrze, abyá się wisay- 
stkiego dowiedział, Słuchaj: powie 
działa mi twe nazwisko i stanowi 
sko, która zajmujesz u ojca, 

— A potem? 

— Potèm zapytała, jak mi się 
wydajeńw, Odpowiedziałem: „Robi 
zupełnie dobre wrażenie”... 

— A mał Oe powiedziała? 
Mówże więct 


— Razekła: „Zmieni pan zupełnie 
zdanie, gdy pan lepiej pozna tego 
uczonego głuptaaa” 

Zaległa chwilowa 
przerwał Verlique, 
kłości. 


— Kłamiesz! — krzyczał. — Kła 
miesz! Jesteś ordynarnym  łotrem 
i kanalją do tego. Wszystko zmy 
śliłeś! Panna Houbigny nie mogła 
nie podobnego powiedzieć. Cel 
twych łgarstw jest jasny: checsz 
poflirtować z panienką, ot wszyst 
ko, Uważaj jednak, powiem lu- 
dziom, jakim jesteś oszustem i aby 
się przed tobą strzeżono. Od tej 
chwili zabraniam ci odzywać się do 
mnie i kłaniać mi się. Jesteś kłam 
cą, oszczeroą i podłym łajdakiem. 


To rzekłszy, oddalił się mybko, 
splunąwszy uprzednio. Massol do 
tego stopnia był skonsternowany 
wybuchem szału przyjaciela, it nte 
zdobył się na słowo odpowiedzi. 
Skamieniał na kształt posągu i pa 
trzył za oddalającym Się, nie mo 
gąc się otrząsnąć z wrażenia. 

— Tak, tak — westchnął wkoń 
en — jest się ostatnim łotrem, gdy 
się lndziam mówi prawdę. Ale p% 
winienem hyl przewidzieć, że te- 
go rodzajn umowa nie może mieć 
innego zakończenia. 


cisza, którą 
blady g wście” 


Wyszło z druku i jest do nabycia 


PRAWA i OBOWIĄZKI CODZOZIENCÓW w PULSE 


d-ra Armanda AKERBERGA 


Praca, obejmująca wszystzie systemy prawa, obo- 
wiązujące w Polsce, ustawodawstwo polskie. po- 
cząwózy od 1918 r, prawo międzynarodowe polskie, 
orzecznictwo sądowe, światowe umowy międzyna- 
rodowe s udziałem Rz. P. i t. à. 


URŁAD ALFABETYCZNY 


zamówienia: przyjmuje 


Cena zł. 25— 


Red. Wyd. „Kodeks Postępow. Cyw.* 
Łódź, Południowa 2. 


Widom liże 
Pobór 


rocznika 1012 
Dı przed komisją poborową 
Nr. 1 (AL. Kościuszki 231) stawić 
się winni mężozyźni rocznika 1912 
zamieszkali na torenie V komisar- 
jatu policji, których nazwiska roz 
poczynają się od liter: G. L. 
Tegoż dnia przed komisją pobo- 
rową Nr. 2 (ul. Ogrodowa 34) sta- 
wić się winni mężczyźni rocznika 
1912, zamieszkali ma terenie VII 
komisarjatu, których nazwiska roz 
poczynają się od liter: T. J, L. Ł. 
Przed komisję poborową Nr. 8 
(ul, Piotrkowska 165) stawić się 
winni mężczyźni rocznika 1011, za 
mieszkali na terenie VIY komisarja 
tu, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: od A do O, 


Tajemniea nazwiska 


Hcytowanego dłużnika 

Uregulowsno w drodze okólnika 
do komorników sprawę  obwieśz- 
eteń o mających się odbyć licyta- 
cjach, W myśl nowej procedury cy 
wilnej zachowane ma być w taje- 
mniey nazwisko licytowanego - dłuż 
nika. Obwieszczenia zawierać ma- 
ją tylko miejsca i czas licytacji 


oraz Bpis sprzedawanych przedmio || 


tów i ich szacunku. Zachowanie w 
tajemnicy nazwiska dłużnika ma 
na eelu uniknięcie podkopania je- 
go kredytu kupieckiego. 


Kiedy urzędują 
komornicy sądu grodz- 
kiego 
Na skutek zarządzenia naczelni- 
ka sądu grodzkiego w Łodzi s 


dniem 1 czerwca rb, wprowadzone 


zostają zmiany w godzinach przy 


jęć dla interesantów w kancelar- 
jach komorników sądowych. W 
myśl tego zarządzenia godziny 
przyjęć dla interesantów w kance- 
larjach komorników będą obowią- 
zywać codziennie od 8 do 11 rano 
*amiast od 16 do i9 jak obecnie. 


W dniu wczorajszym odbył się 
wojewódzki zjazd delegatów kół 
lagjonu śląskiego. 

W zjeździe wzięło udział kitku- 
dziesięciu delegatów z kół prowin- 
cjonalnych oraz z Łodzi, Po refera 
tach w czasie dyskusji podniesiono 
konieczność zrzeszenia w legjonie 
wszystkich b. uczestników powstań 
śląskich, Pod koniec obrad doko- 
nano wyboru nowego zarządu, na 
czele którego stanął p. Baster. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ee apteki: A. Potasza (Plac Kościel 
ny 10), A. Charemzy (Pomorska 12) 
E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
Fpsztajns (Piotrkowska 225), Z. 
Gorczyckiego (Przęwzd 359), G. 
Antoniewicza (Pabjanieka 50). 


= TDU Kł TAC a] 

z r 

JAK NALEŻY PIELĘGNOWAĆ 
NOGI? 


Na nogach przez cały dzień spo: 
zywa ciężar ciała, najłatwiej więc 
one ulegają przemęczeniu i na tem 
tle rozwijają się najprzykrzejsze 
dolegliwości, jak edciski, stwardnie 
nia, obrzęki, 

Aby nogom zapewnić zdrowie, 
należy przeprowadzić całą kurację 
Sola do Nóg Jana, która dzięki za 
wartości soli leczniczych, usuwa 
wszelkie dolegliwości nóg. 

Sól do nóg Jana. znana na ca- 
łym świecie jest chętnie polecana 
przez lekarzy, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego odbę- 


dzie się w piątek, dn. 


pogrążeni w głębokim smutku 


Po krótkich cierpieniach zmarł dn. 25 maja r. 


wspólnik 


Herman Litauer 


26V — „GŁOS PORRNNY” — 1939 


Herman Litauer 


zmarł dnia 25 maja 1933 r, po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 68. 


26 maja o godz. 3:ej popoł., 


ao: 


o czem zawiadamiają 


Żona, Dzieci i Rodzina 


b. nasz ukochany 


Członek Zarządu Tow. Eksp. „Rapid” 


W Zmarłym tracimy drogiego przyjaciela i współzałożyciela firmy na- 


szej, który cały zasób swojej wiedzy fachowej oddał na usługi przedsiębiorstwa 


naszego. 


Pamięć o Nim w sercach naszych nigdy nie wygaśnie 


2) Marian Bryl, 


Ignacy Zmigrod |] 


Dnia 25 maja r. b. zmarł nasz nieodżałowany Szef 


Herman Litauer 


W Zmarłym tracimy zacnego i wielkiej dobroci swierzchnika i przyja 
ciela, o którym pamięć w sercach naszych zawsze zachowamy 


Współpracownicy Tow. Eksp. Transp. „Raphi“ 


Szkoła 
dia analfabetów 


Przy kuchni dls bezrobotnych, 


zorganizowanej przez powiatowy 
komitet pomocy bezrobotnym na 


Chojnach uruchomiona została o- 


beenie szkoła dla analfabetów. Bez 


robotni, analfabecj, korzystający z 
pomocy kuchni, zmuszeni 
groźbą utraty tej pomocy 
się pisania 1 czytania tak, 
mogli czytać, względnie 
sie 


uczyć 
iżby 


są pod 


podpisać 


Róża 
zmarła dnia 20 maja 


i ciężkie 


smutku 


B. 
z Siegelbergów 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, 
dnia 26 maja 1933 roku o godz. 2-ej po poł, z domu przed- 
pogrzebowego, © czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim 


Mąż, Córka, Syn i Rodzina 


Peria 


1983 roku po długich 
elerpieniach. 


Bójki bójstwo i d 
QJKI, SAIMODOJSIWO I Napa 


Wczorajszy dzień w kronice pogotowia i policji 


Na przechodzącego ulicą Ma- 
linową Framciszka Rutkowskie 
go, zamieszkałego przy ul. Ma- 
linowej 9 napadło dwuch nie- 
zmanych osobników. którzy za- 
dali mu kilka ran kłutych no- 
żem, w głowę i ręce  poczem 
zbiegli. 

Rannego opatrzył 
lekarz pogotowia. 

Na ulicy Pustej przed posesją 
nr. 9 napadnięty został przez 
jakichś osobników 19-letni Zy- 
gmumt Jarzębski, zamieszkały 
przy ulicy Kochanowsklego 12. 
Napastnicy poranili Jarzębskie 
go kijami zadając mu szereg 
ran tfuczonyeh. 

W domu, przy ulicy Ewange 
lickiej nr. 5 w czasie bójki mię 
dzy służącymi została poranio- 
na tępem narzędziem 22-letnia 
służąca Stanisłąwa Fiszer. 

We wszystkich wypadkach 
policja pociągnęła winnych za- 
kłócenia spokoju publicznego 
do odpowiedzialmości karnej. 

W dniu wczorajszym usilo- 
wała pozbawić się życia na 
ławce w Al. Kościuszki 19-let- 
nią Janina Krajewska, bezdom 
na. Dziewczyna napiła się wie- 
kszej dozy jakiejś trucizny, 


wezwany 


Jęki denatki słyszeli przechod 
nie, którzy wezwali lekarza po- 
gotowia ratunkowego. Po mdzie 
leniu pierwszej pomocy. prze- 
wiózł denatkę do szpitala miej- 
skiega w Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczliwego kro 
ku: brak pracy i środków do 
życia. : 

Wieczoru onegdajszego do- 
konano napadu rabımkowego 
na kasjera spółdzielni „Rolnik“ 
w Kaliszu, 54-letnlego Skunisła 
wa Gawiowicza, któremu dwaj 
zamaskowani bandyci, uzbro- 
jeni w rewsiwery  zrakowali 
posiadaną w teczce gotówkę w 
sumie... zł. 11. 

Obrabowany kasjer powiado 


„OLIMPJADA SPORTOWA” 
W SCALI 

W dniu 28 bm. o godz. 11.30 ra- 
no odbędzie się w teatrze „Scala“ 
ciekawy pópis p. n. „Olimpjada 
sportowa 1933 roku” urządzony 
staraniem szkoły gimnaatvki i taħ 
ca artystycznego Haliny Krukow- 
skiej, 

W programie: boks, hiegi, skokt. 
tennis, jazda figurowa i piłka nož- 
na. Poza pantonimą taneczną wy- 
konane zostaną wale, legenda itp. 


mił natychmiast policje, która 
wszczęła energiczne dochodze- 
nie. (p) 


„Negrita“ i „Ulfrasol' 


Olejek „Negrita” i krem „Ultra- 
sol” z przepisów Dra Lustra z Kri 
kowa spełniają jedmakowe zadanie, 
Warunkują pod wpływem słońca 
równomierue _ciemnienie skóry, 
chroniąc ją przed „słonecznikiem”. 
Oba te preparaty zawierają świetl- 


Maina energjie emanacyjną, dzięki cze 
mu poslnżą nietylko 


sportowcom 
i podczas „plażowania”, lecz nie- 
mniej skntecznie do pielęsnowania 
cery i rąk w codziennem użytku. 
Olejek „Negrita” wskazany jest u 
osób o tłustej właściwości cery. 


Turnusy powołanych 
na ćwiczenia 


W latach ubiegłych osoby powo- 


H lywane na ćwiczenia wojskowe o- 


trzymywały wezwania według tur: 
nusów. Turnusów takich było kil- 
ka w ciągu lata, przyczem z» chwi 
lą zakończenia jednego turnusu po- 
woływany był drugi. W r, b. sy- 


j stem turnusowy zośtał zaniechany. 


Wszyscy obowiązani do stawiennie 
twa z tytułu powołania na ówicze- 
nia otrzymali już wezwania, przy- 
czem termin zgłoszenia się do for- 
macji zależny jest od różnych 


| czynników i traktowany był w od 


niesieniu do każdego  rezerwisty 
indywidualnie. Osoby, których rocz 
niki figurują w wykazie roczników 
powoływanych w r. b. na  Świore- 
ria, a które nie otrzymały kart pó 
wołania winny we własnym intere 
sie zgłosić się do wydziału wojsko 
wego magistratu i sprawdzić, dla- 
czego nie otrzymały wezwania, 


Pożar mieszkania 
przy ul. Przejazd 


W dniu w godzłk 
nach przedpołudniowych centrala 
straży ogniowej zaalermowana zo- 
stała wieścią e wybuchu požaru 
przy ul. Przejazd 32. 

Niezwłocznie na miejscy polaru 
skierowano II oddział straży ognio 
wej. Stwierdzono że ogień wybuchi 
wskutek z'ego przewodu kominowe 
go w mieszkaniu lokatora na pierw 
szem piętrze, Leona Stillera, gdzie 
zapaliła się podłoga i belka. Ogień 
przerzucił się następnie na parter. 
Po zerwaniu podłogi przystąpiono 
do gaszenia ognia, który po pół- 
godzinnej akcji ratowniczej zdoła- 
no ugasić. 

Straty, pożaremi, 


+>orhottrrOrROPOGŁPO++04 
e = a 
Pielęgniarki - 
cz ca 
hygjenistki 


przyjmują dyżury i wszelkie 
zabiegi 

cenach przystępnych 

m. 108 


spowodowane 


j|są dość znaczne. 


po 
Piotrkowska 62, 
tel. 242-82. 


Turniej zapaśniczy 


w cyrku sportowym 


Wczoraj ogólne zainteresowanre 
budziła walka żydowskiego zapaś 
niak Krauzera x rosjaninen Gro- 
mowem. Spotkanie te było decydu 


jące. Gromow walczył brutalnie za. | 


co otrzymał ostrzeżenie. Po sześciu 
kolejnych przerzutach żydowskie- 
go zapaśnika Gromow dobiega do 
liny. W chwilę potem kopnął Krau 
zera, za co dostał w kark, Uderza 
nie było tak potężne, że Gromow 
uderzył czołem w słupek. Po chwi- 
lowej przerwie walka toczy się đa- 
lej. Wreszcie w 35 minucie Krau- 
żer kłądzie Gromowa przednim pa 
sem na łopatki, W tym momencie 
Budrus protestuje przeciwko zwy- 
cięstwnu  Krauzera: krzycząc, że 
Gromow był osłabiony: dobiega do 
schodzącego Kranzera i uderza go 
w twarz. Kranzer potężnym kuła- 
kiem zrznca go z kładki. Z trudem 
udało się rozdzielić obydwu zapaś 
ników. 


Potężny Kawan nelsonem zdła- 
wit Ujbę w 7 minucie. Prohaska 
Karlewskiego pokonał również nel 
sonem, Spotkanie kolosa śłąskiego 
Grabowskiego z niemcem  Budru 
sem obfitowało w sensacyjne mọ- 
mefńiy. Budrus natrafił tym razem 
na godnego przeciwnika, Leonek” 
wyprowadzony z równowagi brutal 
nością niemea począł go niemiło- 
siernie okładać po karku. Chytry 
niemiec salwował się ucieczką do 
lin i w ten sposób uzyskał wynik 
remisowy. Szezerbiński w 7% minu- 
cie położył Wielocha na łopatki. 
Dziś, w piątek, Krauzer walczy 
z nelsonfstą Prohaska; Bielewicz 
aż do rezultatu z Kawanem. De- 
bjutnjacy węgier Czaja spotka się 


z Biernackim, Szczerbiński walczy 
uż do rszultatu z Gromowem. Gra- 
Lowski z fenomenalnym Garkowjew 
ky, 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 26 maja 1988 


Tennisowe sukcesy 
polaków w Rydze 


RYGA, 25 maja. (Pat) — 
W drugim dniu międzynarodo- 
wego turnieju tenisowego o mi 
strzostwo Łotwy polacy odnie- 
éli szereg dalszych sukcesów. 

Dubieńska pokonała Jacobi 
6:0, 6:0. Jerzy Stolarow poko- 
nał Kronberga 6:1, 3:6, 6:3, pa- 
ra Dubieńska — Jerzy Stola- 
row pokonali parę łotewską 
Nielson — Abel 6:1, 6:1, Jerzy 
Stolarow a mistrzem  Łasnem 
pokonał łotewską parę Stoddart 
— Laerum 6:1, 6:1. 


Polska-Monaeo 8:2 


Wczoraj został zakończony w 
Katowicach mecz tennlsowy 
Polska — Monaco. Rozegrano 
ostatnie gry pojedyńcze, w któ 
rych Hebda pokonał po bardzo 
ładnej grze zdecydowanie Ga- 
leppe'a w trzech setach 6:0, 
6:2, 6:3, zaś Landau zwyciężył 
Wittmana 1:6, 3:6, 6:2, 6:3 1 
6:8. Hebda grat doskonale i 
zdecydowanie górował nad 
swym przeciwnikiem, natomiast 
Wittman po dwuch zwycięskich 
setach załamał się. Ostatecznie 
zwyciężyła Polska w stosunku 
3:2. Po meczu Hebda udał się 
do Paryża na międzynarodowe 
mistrzostwa Francji. 


Odwołane imprezy 
W Łodzi 


W dniu wczorajszym z powodu 
deszczu, który padał przed połud- 
niem został odwołany cały szereg 
imprez sportowych w naszem mie- 
ście, Nie odbyły się: wyścig kolar- 
ski o tytuł mistrza „Wimy”, bokser 
skie zawody międzyklubowe IKP. 
gry sportowe o mistrzostwo Oraz 
motocyklowy bieg sztatetowy. 


Gedania --Ł.K.$. 3:3 (2:2 


Gra gdańskich piłkarzy przypadła łodzianom do gustu 


Przyjazd Gedanji musiał wy- 
wołać większe  zaciekawienie, 
skoro, mimo fatalnej pogody, 
zgromadziło się na boisko oko- 
ło 1.000 widzów. Liczba znacz- 
na, gdyż powszechnie wiado- 
mo, iż łodzianie nie uczęszcza- 
ją na zawody towarzyskie. ' 


Gedanja okazała się drużyną 
dobrze zaawansowaną i sposo- 
bem gry swej przypominała da- 
wny TKS, (Toruń) za jego naj- 
lepszych czasów. Ten sam 3zy- 
stem gry szybkiego oddawania 
piłki, z nogi na nogę, bez sto 
pingu i straty czasu, te same 
płynne kombinacje, dobre po- 
ciągnięcie w polu, a na doda- 
tek skłonność do strzału na 
bramkę. Strzelają wszyscy z 
każdej pozycji, nawet pomocni: 
cy. Strzałów oddano też znacz 
ną ilość, lecz tylko trzy okaza- 
ły się skuteczne. Za to Gedanja 
dobrze prezentująca się na pier 
wszy rzut oka pod względem fi 
zycznmy nie wytrzymuje tem 
pa, inaczej bowiem nie można 
sobie wytłomaczyć jej względ- 
nie słabszej gry w drugiej czę- 


ści meczu, chociaż ŁKS. grał 
tylko w 10-kę. 
ŁKS. traktował wczorajsze 


zawody tak, jaki był ich cha- 
rakter — po przyjacielsku. — 
Wystawił mocno przerzedzoną 
drużymę ligową i nie widać było 
w jego grze tej zaciętości i sta- 


Wisła pokonana w Paryżu 0:1 


Pięć porażek i bramek 3:14 przywiezie do kraju 


Mecz piłkarski pomiędzy krakow 
ską Wisłą a paryską drużyną Ra- 
cing Club zakończył się nieznacz- 
ną porażką naszej drużyny w sto- 
sunku 0:1 (0:1). 

Wisła wykazywała wyższość 
techniczną, natomiast paryżanie 
miell lepszą dyspozycję  strzałową. 
W tej połowie pada jedyna bram- 
ka meczu. 

Po przerwie francuzi, nie mogąc 
podołać naporowi naszego ataku, 
zaczynają grać bratalnie. W wyni- 
ku Kotlarczyk I doznał naruszenia 


obojczyka, s Kotlarczyk II ogólnej 


kontuzji, W dodatku sędzia orze- 
czeniami swemi krzywdził naszą 
drużynę. Przy bezstronnem sędzio- 
waniu Wisła powinna była wyrów 
nać, a nawet wygrać. Wyróżnili 
się: Artur i Jezierski. 


Sędziował p. Gerardin, Meczowi 
przyglądały się tłumy widzów, Wi 
sła grała ładnie i fair. 


Ogółem Wisła rozegrała we Fran 
oji i Belgji 5 spotkań, przegrywa- 
iąc wszystkie. Ogólny stosunek 
bramek brzmi 3:14 na niekorzyść 
Wisły. 


W najbliższych dniach 


„GŁOS 


PORANNY” 


rozpoczyna druk 


sensacyjnej fllmo-powieści p. t. 


„CZARCI MŁYN” 


pióra utalentowanego, nawskroś oryginalnego, 
młodego romansopisarza 


Szymona 


Frapująca treść 
i w zawrotnem tempie 
tocząca się akcja 


przykują uwagę czytelnika. 


nik 2:2 utrzymuje się do prze- 


dach o puhar m, Wiednia, które 
toczą się równocześnie z zawodami 
c mistrzostwo, odbyło 
finałowe spotkanie między 
strją” a „A. B. O", 
„Austrja” w stosunku 1%, 
strja” wejdzie 
Austrji do zawodów o puhar Euro 
Środkowej. 


ranności jak na meczach 0 
pumkty mistrzowskie. 

Grano w składzie: Jakubiec, 
Karasiak, Fliegel, Kubiak, Wel 
mic, Jańczyk, Durka, Miller, 
Trzmiel, Feja, Król. 

Skład Gedanji: Borus, Fisch- 
bein, Drożniewski, Portykus, 
Szramke, Kłosowski, Klein, Pia 
secki, Keller, Dołecki, Kowal- 
ski. — 

ŁKS. rozpoczyna wypadem 
Króla. Bramkarz chce złapać 
piłkę, lecz wypuszcza ją. Za- 
czyna być gorąco pod bramką. 
Druga „nakrywka' udała się. 
Nowy atak ŁKS. i w 2 minucie 
Król ostrym strzałem, pod po- 
przeczkę zdobywa goala. ŁKS. 
przeważnie atakuje skrzydłami, 
gdyż środkowa trójka nie jesi 
zdolna do przeprowadzenia 
groźmiejszej akcji. Zwłaszcza 
Król sieje zamęt w szeregach 
Gedanji, Goście, widocznie stre 
mowani, powoli rozgrywają się 
i już grają swym systemem, 
Szybko wędruje piłka dobrze 
oddawama. W 10 minucie pra- 
wy łącznik Dołecki przerywa 
się i strzela z kilku metrów pro 
sto w Jakubca, z pozycji, z któ 
rej winna paść bramka. W na- 
stępnej chwili Jakubiec piękną 
robinzonadą chwyta trudny 
strzał Kowalskiego. Gedanja 
przechodzi przez słabego Flie- 
gla, natomiast każda akcja le- 
wą stroną utyka na Karasiaku. 
Goście przeważają w polu i za- 
czynają nawet zwycięsko wy- 
chodzić z pojedynków, 

Mimo to w 20 minucie Feja 
słabym, lecz dobrze wymierzo- 
nym strzałem zdobywa niespo- 
dziewanie drugą bramkę dla 
ŁKS. Ataki Gedanji staja się 
groźniejszej. Już w następnej 
silnie, 


wyrównującą bramkę zdobywa 
Gedanja przez środkowego na- 
pastnika Kellera. Goście zysku- 
ją sympatię, publiczność doma- 
ga się od nich dalszych bra- 
mek. Próżne były wysiłki, wy- 


rwy +» 

W drugiej części, Gedanja 
widocznie słabnie, ŁKS. gra 
w 10-kę, a jednak częściej prze 
siaduje pod bramką gdańsz- 
czan. W 12 min. podanie Mille- 
ra trafia na Króla. ten bierze 
piłkę z powietrzą i wspaniałą 
bombą podwyższa wynik na 
3:2 dla ŁKS-u. Z łodziam wy- 
różnia się Miller indywidualne 
mi pociągnięciami. Niebezpiecz 
ny strzał jego trafia w słupek. 
FEAA © KTOÓŁESKE WZA 


Austrja zdobyła 
puhar Wiednia 
WIEDEŃ, 25. 5. (PAT). W zawo 


sią dzisiaj 
„Au: 
Zwyciężyła | wy 


jako reprezentant 


pa meczu, tak, że 


Serję bramek kończy Gedanja, 
zdobywając wyrównujący 
punkt ze strzału Dołeckiego. — 
Jeszcze jedna okazja nasuwa 
się gościom, lecz Jakubiec wy- 
chodzi z gorącej opresji zwy- 
cięsko, chwytając piłkę skiero- 
waną głową do bramki przez 
Dołeckiego. 

Gedanja miała dobry atak, 
zwłaszcza prawą stronę Ko- 
walski — Dołecki — Keller. 
Wyróżnił się również obrońca 
Drożniewski, posiadający bar- 
dzo silny wykop. Drużyna, jako 
całość, jest wyrównana, dobrze 
rozumiejąca się i zgrana, 

W ŁKS, wyróżnił się Kara- 
siak, dobre momenty mieli 
Król a zwłaszcza Durka, który 
bez większego wysiłku potrafił 
wywieść w pole pomocnik. — 
Miller zdradzał bardzo dobry 
start i gdyby na środku zastał 
odpowiedniego partnera, byłby 
znacznie produktywniejszy. Sła 
biej zagrał Kubiak, a zwłaszcza 
Fliegel. Ten ostatni ma na su- 
mieniu wiele błędów  taktycz- 
nych. Sędziował p. Marczewski 

Zawody poprzedziło uroczy- 
ste powitanie drużyny przez 
przedstawicieli związku obrony 
kresów zachodnich, Po okolicz 
nościowem przemówieniu wrę- 
czono jej wiązankę kwiatów. 
Również i ŁKS. powitał swych 
gości kwiatami. 


PIECH 


Mecz ligowy odbyty wczoraj 
we Lwowie zakończył się zwy 
cięstwem gospodarzy — Pogo- 
nl. Zdobyte dwa punkty wy- 
sunęły ją napowrót na pierw- 
sze miejsce tabeli w swej gru- 
pie, podczas gdy ŁKS, i Legja, 
mając o dwie gry mniej zajmu- 
ja następne dwie lokaty. Nie 
bez znaczenia dla kolejności 
miejsc w pierwszej trójce be- 
dzie niedzielne spotkanie Legji 
z ŁKS. Kto zwycięży usadowi 
się dobrze na pierwszem miej. 
sou. — 

Zmienioną tym jednym wy- 
nikiem tabelę grupy  wschod- 
niej podajemy poniżej: 


TABELA GRUPY WSCHOD- 


NIEJ. 
1. Pogoń 7 5 10:9. 
2. ŁKS. 5 3. 00 
3. Legja 505068 
4, Czarni 314% 45 
5.22 p. p. 2 6 8:14 
6. Warszaw, 2 4 1:4 


POGOŃ — 22 P. P, 4:1 (1:1) 
Mecz ligowy, który został ro- 


zegrany w dniu wczorajszym 
wę Lwowie między Pogonią a 
22 p. p. zakończył się zdecydo- 


wanem zwycięstwem /gospoda- 


rzy w stosunku 4:1. Do przer- 


przebieg gry był równorzęd 


+ |ny, chociaż Iwowianie byli lep- 


si technicznie. 22 p. p. nie wy- 
trzymał w drugiej połowie tem 
a- 


USUWA KREM 


Pierwsze mistrzostwa 


juniorów 
w lekkiej atletyce 

W dniu wczorajszym odbyły się 
na boisku Wimy poraz pierwszy w 
Łodzi zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo okręgu dla funjorów. 

Wyniki szczegółowe przedstawia 
ją się następująco: 

Bieg 60 mtr.: 1) Jakobi H (Union 
Touring). 

Bieg 100 mtr.: 1) Jakobi H (U- 
nion Touring) 12.4, 

Rzut kulą: 1) Sielski Wł. (ŁKS 
11.69. 

Bieg 500 mtr.: 1) Braun (Union 
Touring). 

Skok w zwyż: 1) Jakob! (Union 
Touring) 1.47. 

Sztafeta 4x75: 1) Union Touring 
40.2: 2) ŁKS. 

Bztafeta 4x200: 1) Union Tou- 
ring 1.56.6; 2) Makabi, 

Rzut dyskiem: 1) Kiciński B. 
(ŁKS) 35.82, 

Bieg 1500 mtr.: 1) Tuszyński 
(Hakoah). 

Rzut ką 1) Pleszczyński 
KS) 36.8 

Skok i. 1) Jakobi (Union 
Touring) 5.48. 

Z pośród zawodników na wyróż 
nie zasługują Jakobi (Union Tou- 
ring). Karo (Makabi) i  Sietoki 
(ŁKS). 

W ramach zawodów odb 
próby do odznaki PZLA, z 


Odznakę zdobyło około %0 sa- 
wodników. 


0 
|.„iiropli Mieka“ 


i ŻÓŁTE PLAMY, 
OPALENIZN Ę 


"PRECIOS 
PERFECTION 


Zwycięstwo gospodarzy we Lwowie 


panowali całkowicie sytuacje 
W pierwszej polowie oba ze- 
społy zdobyły po jednej bram- 
ce, Dla Pogoni zdobył ją Ła- 
godny zaś dla siedlczan Świę- 
tosławski. Po zmianie pól dalsze 
trzy bramki dla Pogoni zdobyli 
Łagodny, Matjas i Zimmer, 


Sędziował p. Rutkowski, 


Najbliższe mecze 


ligowe 
Na najbliższą niedziele kalen 
darzyk rozgrywek ligowych 


przewidu je następujące spotka 
ma: 


Dla grupy wschodniej: w 
Warszawie mecz  Legja — Ł, 
K .S., we Lwowie zawody Cza! 
ni — Warszawianka. 


Dla grupy zachodniej: w 
Krakowie mecz Wisły z Garbar 
nią i Podgórza z W artą, w 
Hajdukach Wielkich Ruchu z 
Cracovią. 


Mecze A-klasowe 
w kraju 


W meczach A-klasowych roe 
zegranych w dniu wczorajszym 
na terenie kraju w Poznaniu 
HCP, pokonał Olimpję 11:2 i w 
Warszawie Warszawianka Ib 
pokonała Makabi 6:0 zaś Dru 
karz — AZS. 3:1. 


Kr. 144 


26V — 


WKS mistrzem wiosennym Łodzi 


Porażka Widzewa. -- ŁTSG przegrało do Wimy 


Pierwszą rundę mistrzostw pił | zdobyciem dwuch bramek w krót 


karskich Łodzi w klasie A należy 
uznać za zak Tytuł mi- 
strza wiosennego Łodzi zdobył ze- 
spół WKS. który wczoraj zwycię- 
sko wyszedł ze spotkania z Widze 
wem, 

WKS w ośmiu grach zdobył 14 
punktów, nie przegrawszy ani ied- 
nego meczu, tracąc dwa punkty 
w wymikach remisowych. Do dru- 
ziego miejsca narazie pretendują 
Strzelecki K..S. i Turyści, Sytuacja 
ta wyjaśniona będzie w najbliższą 
sobotę, gdyż na ten dzień przest 
nięto mecz Strzeleckiego K, S. z 
Hakeahem, wyznaczony na dzień 
wczorajszy. 

To też drugim i ostatnim me- 
czem wczorajszego bylo spot 
kanie ŁTSG z Wimą. Dało ono sen 
sacyjną porażkę mistrza Łodzi, któ 
ry w przykrej konsekwencji tego 
znalazł się na przedostatniem miej 
sen tabeli. 

Po uwzględnieniu tych dwuch 
wyników podajemy poniżej tabelę. 


TABELA MISTRZOSTW KL. A. 
1. WKS. 14 8 18:5 
2 $. K. S. 10 T7 17:5 
3. Turyści 10 7 11:6 
4. ŁKS Ib. 88 910 
%. Hakoah TR 99 
6. Widzew 6 7 3513 
T. Wima 5 7 16:15 
8. ŁTSG 48 9:17 
9. Makabi 27 8:28 
WKS — WIDZEW 3:1 (1:1) 


Zawody od tat h 
warunkach ja Pen oA lnych 


ny deszcz | rozmokłe boisko), Wi- 
dzew miał więcej s gry do przerwy 
przerwie, 


natomiast po J 
WKS. bramkę uzyskuje | 
Widzew już w 10 minucie przez 
lewos| Wróbla i WKS 


wyrównał dopiero w ostatniej mi- 
nucie przed przerwą przez Stolar- 
skiego, który płęknym strzałem w 


Po przerwie Bienias w 5 minucie 
strzela dla WKS drugą bramkę, 
zaś w 22 Komacki trzecią. Przed 
końcem meczu Stolarski strzelił 
dla WKS czwartą bramkę, lecz sę- 
dzia jej nie uznał. Sędziował p. Si- 
korski, Przedmecz rezerw 1:0 dla 
WKS. 


WIMA — ŁTSG 3:1 (0:0) 
Mecz odbył się w dniu wczoraj: 
szym na boisku Wimy i zakończył 

się nięspodzłewanem zwycięstwem 


Wimy w stosunku 3:1 (0:0), W 
pierwszej polowie, pomimo obu- 
stronnych ataków i lekkiej przewa 
gi Wimy, żadna ze stron nie mo- 
gła uzyskać bramki. 

W drugiej połowie tempo gry 
się zaostrza, Wima rozpoczyna e- 
uergiczne ataki, które kończą się 


Dziś próby do POS. 


Zgłaszajcie się chętni 


Szereg organizacji i klubów 
rozpoczęło już przeprowadza- 
nie prób do Państwowej odzna 
ki sportowej. Łódzki ośrodek 
również rozpoczął już próby, 
przyczem w dniu dzisiejszym, 
t, } w piątek odbędą się próby 
w pływaniu na 100 m. (dowol- 
ny czas) i skokach z tranpoliny 
w basenie zgierskim. Wvjazd z 
Łodzi nastąpi o godz. 17.10 z 
Bałuckiego Rynku tramwajem 
ozorkowskim. Następne próby 
dla pań odbędą się w ponie- 
działek i środę 6 godz. 17 na 
boisku DOK, zaś dla panów o 
tej samej porze we wiorek. W 
niedziele na boisku ŁKS. przy 
AL Unji o godz. 10 odbędzie 
sie zaprawa giinnastyczna pod 
kierunkiem por. Woskowieza. 
Wszyscy chetni mogą się zgło- 
sić o oznaczonej porze na miej 
seu. 


kich odstępach czasu (20 i 27 min.) 
przez Strzelczyką z rzutu wolnego 
i przez Uptasa — główką. Na krót 
ki okres czasu inicjatywę przej- 
muje ŁTSG, przeprowadza szybki 
atak i z zamieszania zdobywa je- 
dyna bramkę przez lewego łączni- 
ka. 


| 


Wreszcie Lećmierski z Wimy po 
„kiwnięcia* obrony ŁTSG strzeia 
dła swych barw trzecią bramkę, 
ustałając końcowy rezultat meczu 
na 3:1. Sędziował p. Wardęszkie- 
włez. Widzów z powoda niepogody 
mało. Przedmecz rezerw został 
przy stanie 3:0 dla Wimy wskutek 
deszczu niedokończony. 


Mistrzostwa strzeleckie Łodzi 


Zespołowe zwycięstwo SKS. 


W dniu wczorajszym zostały 
rozegrane zawody © mistrzo- 
stwo w strzelaniu. 

W strzelaniu na 100 m. pierw 
sze miejsce i tytuł mistrza zdo- 
był kpt. Gościewicz 192 p. na 
200 możliwych; przed Macia- 
kiem 817 p. (obaj SKS.) i Klu- 


gem (ZSMonopol) 185 p. Ze- 
społowo zwyciężył Strzelecki 
Klub Sportowy, zdobywając 
910 p. 


W strzelaniu pań na 100 m. 
pierwsze miejsce zajeła Rydlew 


ska (SKS) 183 p. przed Dutko- 
wą (SKS) 176 p. i Jarożanką 
173 p. Zespołowo w strzelaniu 
pań zwyciężył również SKS. — 
872 p. 

W strzelaniu z pistoletów na 
50 m. pierwsze miejsce zajął 
Nowicki (SKS) 248 p. na 300 
możliwych przed Kuzenką (W. 
K. S) 243 p i Gościewiczem 
(SKS.) 223 p. W strzelaniu z pi- 
stoletów zespołowe zwycięstwo 
przypadło WKS-owi 647 pkt. 
przed SKS. — 639 pkt. 


„GŁOS PORANNY" — 1935 
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Samolot spadł przed trybunami 


Pilot i mechanik zabici 


BERLIN, 25. 5. (PAT). W odby- 
wającym się w Wiesbadenie mię: 
dzynarodowym turnieju automobilo 
wym i lotniczym wydarzyła się 
dziś katastrofa. Bezpośrednio przed 
startem samochodów jeden z samo 
lotów krążący nad lotniskiem 
spadł na tor z wysokości kilkuna- 
stu meżrów. Pilot i mechanik ponie 


0%0%494+0049090000990 


Dr. MORENU 


F. BOUTET 


Zimna woda orzeźwiła Jana zu- 
pełnie i doprowadziła go do przy- 
tomności. Leżał na polu, tuż przy 
uasypie. Nad nim Klęczał pochylo- 
ny jakiś pastuch i uważnie mu się 
przyglądał. 

— Miał pan ciężki wypadek — 
rzekł po chwili — sądziłem, że ©- 
bydwaj się  zabiliście, — pański 
przyjaciel... — 

— Na Boga, toć prawda. Ar 
mand — myślał Jan t spytał: — 
gdzie on jest? Czy ranny? 

«— Leży za temi krzakami, tam 
upadł. Jest z nim bardzo źle, wy” 
ciągnęliśmy go ciężko rannego z 
pod dymiącego samochodu. 

Jan powstal. 

— Zaprowadźcie mnie do niego 
— rzekł, 

— Proszę, niech się pan oprze 
ua mnie. Będzie panu lżej — rzekł 
pastuch. 

Armand leżał na ziemi. Oczy 
miał otwarte. Jego jasne włosy by- 
ły zlepione krwią. Poznał natych- 
miast Jana. który przykięknął na 
ziemi. 

— Janku rzekł słabym głosem 
— wiem, że to moje ostatnie chwi- 
le, — Zaopiekuj się Zosią; to pra- 
wie dziecko. Ja liczę na ciebie, Do 
nieś jej ©... mojej śmierci, ale zrób 
to najdelikatniej. Oszczędź ją... 

— Przysięgam ci — rzekł wzru 
szonym głosem Jan, 

Byli najlepszymi przyjaciółmi 
od najmodszych lat. Razem byli w 
szkole razem odbyli  studja. Ar: 
mand był mniej zdolnym od Jana, 
posiądał umysł przyciężkawy. Te 
braki nadrabiał pracowitością i su- 
miennością. Jan był powierzehow- 
ny i leń, ale miał bystry umysł 1 
wrodzoną inteligencję. Mieli jedna- 
kowe posady w tej samej fabryce. 
Armand zakochał sią w Zosi i 
wkrótce ją poślubił, Janowi wyda- 
wała się ona nudna, Wolał miłostki 
krótkie, przelotne. 


Najlepszą wodę sodową w balonach, 
lemoniady owocowe oraz specjalności 


„chabomiek” i „Oranżadę” 


polega 


FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 


serődio” 


Łódź, tel. 


133-72 oraz 209-87. 


Cztery lata upłynęły od wypad- 
ku. Jan stale opiekował się Zosią. 
Każdą wolną chwilę od zajęć jej 
poświęcał. Zaniedbał wszystkich 
swoich znajomych i... znajome, 

Przypominaj sąbie dokładnie 
chwilę, jak powiadomił Zosię © 
śmierci Armanda, Wydała mu się 
wtedy w swoim bólu zupełnie im- 
na, niż dotychczas, Pomny przy- 
rzęezenia, danego przyjacielowi, 
starał się najusilniej, by zapomnia 
ła o nieszczęściu. Zosia również 
bardzo się kdg niego przywiązała. 
Odczuwala jego nieobecność i gdy 
nie przyszedł do niej, natychmiast 
telefonowala, 

Pewnego dnia otrzymał Jan list, 

— Ponieważ stałeś się pocieszy- 
cielem wdów, w szy stko między na- 
mi zerwane! 

Nadia 

Nadia była  urdazą kobieta. 
Chciała zostać malarką.  Przeżyli 
piekne chwile. 

Mijały tygodnie, miesiące, Sytu- 
acja się nie zmieniła. Jan wciąż 
się opiekował Zosią. Stał się bar- 
dziej obowiązkowy. Pracował ucz- 
ciwie, be i cóż miał poza pracą? 
Sytuacja ta stawała się już cięż: 


IOŚĆ 


ka, Chciał zerwać wszelkie stosun- 
ki z Zosią, ale przecież przyrzekł 
przyjacielewi. 

Janowi błysnęła myśl. 

— Może się z Zosią ożenić? 
minęło już przecież 5 lat od śmier 
ci Armanda. 

Kiedy wieczorem był u Zosi, ©- 
świadczył się e jej rękę. 

— Więdziałam, że mnie ko 
chasz. Przytem jesteś taki dobry— 
odrzekła Zosia, przyjmując jego 0- 
świadczyny. 

Gdy całował ją w rękę, myślał o 


śl śmierć na miejscu. Przechodzą- 
ty torem urzędnik został śmiestel 
nie raniogy. Katastrofa wydarzyła 
się w odległości 20 mtr. od głów- 
nych trybun, 


TEATR iPMUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś sztuka sensacyjno - szpie- 
gowska J. Tepy „Freulein Doktor“ 


TEATR KAMERALNY 


Dziś komedja  Ebermayera ł 
Cammerlohra „Gotówka”, 
+996209006062605609600 


Teair „SCALA“ 


„Dziś, w piątek o 9 ab. 

Jutro, w sohotę o 4% pp. i 9 włeca 
5- w tydzień z rekordowem 
powodzeniem 

M. Winder presen= 

tuje znakomite 

gwłazdy amergk, 


w sztuce p. É 


MATKA i TEŚCIOWA 


W niedzielę. 28 maja o godz, 4 pp 
Specjalna popołudniówka 
po cenach od 50 gr. do 1.50 
„MATKA I TEŚCIOWA" 
Wkrótce ! Promjera} 
€909909999090909900764 
TEATR „SCALA 
Dziś. w piątek wieczorem, jutro 
w sobotę o 4 pop. (po cenach zmi- 
żonych) i wieczorem w dalszym 
ciągu sztuka Kalmaunowicza ..Mat- 
ka i teściowa” z Lucy i Miszą 
German w rolach głównych. 


TEATR W FILHARMONJI 

Ostatnie 4 dni „Der Gazłen* 1. 
Kałmanowicza, amerykańskiej ko- 
medji muzycznej w 4 odsłonach, W 
roli głównej Sz. Natan. 


swem położeniu. Dzięki maiżeń- | +++%60++00++94900000 
stwu odzyskiwał wolność. a R a TD 
2006 «| „filharmonia 


TEATR „SCALA” 


Wielki Poranek Tańca Artystycznego 
SZKQŁY 


Haliny — 
Krukowskiej 


Niedziela, 28. 5. godz. 11.30 rano 
Bilety do nabycia w Cukierni „Zie- 
miańska” w 

w dniu występu w „Scali” 


„ARREENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. «z TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EW 


IKUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


datecinnpeh spręfynowy ah 
„PATENY" 


Wytymaeł 


amerykańskich 


Lóżek 


metalowych 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOL”” Łódź, Piotrkowska 23, 


. 188-51, w hodwórsu. 


g 11.30—1.350 i 5—7 w.) 


narutowicza 20 
dyr. d. celmajster 


ostatnie 4 dni? 


cer 


gazien 


am, komedja muzyczna w 4 
odsłon. z. kałmanowicza 


w roli głównej 


sz. nalan 
ceny biletów od 70 gr—2.40 


w sobotę, o 4 pp. i w ponie 
działek od 50 gr.—1.50 
we wtorek premjera! 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wshodańe 
as w sakyes espanasgnia sspb, frote- 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadsek. Sprzątanie bior i miasskań 
osas osyssczenie okien fabyycanych w 
budpnkach piętrowpch i parterowpah 
(t zw, Saedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Opakowanie drawi | okien na zimę! 
Ceny niskie. Teł. 1085-47 (pryw) 


teta 


Doktór 


H. SZUMACHER 


| Choroby skórne i wene: 


ryczne 


Piotrkowska 56 te). 148-52 


| Przyjmuje od 1'/a—4 pp. i o 6- 9 w 
i 
i 


w nieds. i święta od 10 — 1 pp 
Ceny lecznic 


4 
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Kino-ieafr Kimo-feafr 


SPLENDID PALACE 


TA, 0 KTÓREJ MÓWI ŚWIAT 4m e 


POLA 


vep 
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z 


ja NPC P z a WAU) GE MEUZ +, 7 zde = =s% ZA , > Z p e R 
Zeb PEEN, OA ż A eaS 7 54 wj | B=" 
t3 Ti 24 rd 4 i) 2 
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E jako królowa serbska 

g DRAGA MASZIN 

EA w jej pierwszym 3 

yy filmie dźwiękowym 

a realizacja 

| Paweł Stein NA ROZKAZ KOBIETY 

x dramacie niezwykłej kobiety, którą potęga w roli księcia serbskiego 

3 T wyniosła z ulicy na wyżyny tronu Roland Young 

na Pola Negri kaj Ara kz eds ia ak w, ACE ław kę 
Pola Negri i: żuł iane mace | "7zeimem — aroydało lo wyswietlane je 


na horyzoncie międzynarodowego filmu 


j >: OWE ELA ALI MODRYTTABEĆ MAME! a. 

ceny miejsc "egz jednolite DP a 

Kino-icatr Nadprogram: Najnowszy tygodnik | Kino-icańr = 
p A | A ( je dźwiękowy FOXA e. $ g Di 3 RA 
Początek seansów o godz. 4-ej = pl A j pi 

m $ ma 7 ' a i r RR A ZET TAE 7:03 pri A 2 


3400000001 Dziś premiera! rajpiękniejsze arcydzieło ImU rrerztrrre 
rr wiwórni „„Sowkino-Moskwa”' Il. 


sli BEZDOMNI ER 


oraz „ROK 1914" z Jadwigą Smosarska w roli gł. 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 


Dr. med. 2 me - 
Niewiażski Dr. Józef Ghain H dol zapa p, a Sa płaci pl 


ordynuje jak w roku ub. w lerski I. Fijałko, Piotro 


Chor. weneryczne, skórne ; a i 

i lelo “ OŁA Z GÓR HARCU Ua LAUERA, GE 
anaa 5 re 159.40 KRYNICY „Hałąciwk”| | oma yami ana gam p O | BRYLANTY, złoto, srebro, róż 
n || ele, Ch tr zatrawające tezy ną biżuterję oraz kwity lombar- 
prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w or. wewnętrzne, Cena pnd. x2. 1.50, podw. pud, zł: 2.50. 1 d | dowe kupuje i płaci najwyżsse 


w niedsiele i święta od 9—1 elektrokardiografja. 


ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 


0; 0822 i sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ sspalf): I-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
n a oss goa zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
zastrzeżenia miejsca 50 nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

pr 10 40 aspalt) 12 A 070 Drobne 43 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
ay Hg ror gd ap ag rew i saślubinowa 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
aia firm snar. gE p p ie Eere Hee Ogł. dwukołor. o 50% drożej 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 om. kwadratowy 1 sl. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za wydawnictwo, Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Rugenjusz Kronman. W drakarni własnej Piotrkowska 101 


miesi. „dł P ję do- 
Prenumerata datami wyjosi w Łoda si p po 


4Dgrossy, z przesyłką pocztową w kraju — sł. 6— sagmaniog — sł. 9. - 
Rękopisów redakcją nie zwraca. 


